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Dziennik polityozny, . społeczny i literacki 
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Cena pret!611111eraiy a w Łodzi z odnosze~ li 
niem do domu i na prowincji rocznie mk !14, pół
rocznie mk 27, kwartalnie mk. 13.50, miesięcz. 
mk. 4.50 Z:.igramcą 1<wartah]ie mk:. 22. ;.. o. 

Cena oqłoszeń • Na stronie l·ej i w tekSciel 
mk. 1.75 f. za wiersz piet jedno·łamowy. Nek~o„ 
lo~ia i Reklamy I ~!:: za wiersz pet 0;,!łoszenia' 
zwycz !iu f. za \1'tersz piet. Drobne po l f za wyr! 

--------------------~----------~ ...... -------
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SKI 

z udziałem: pp. J. Mechówny 
P. Stokowskiej, M. Prawdzi· · 
ca, T. Sarny. T. \\ ierzbickie
go, St. Pogorzelskiego - -

W występach bierze udział Ewe I i n a ud en I c: k ua '.wyb~ t ~ ·ejsza akrobatka cyrkowa 
Scena porwania małego dziec
ka przez małpę na szczyt 
wysokiego komina fabryczne
go i uratowanie dziecka przez 
akrobatkę jest czemś niesły-

chanem 

Widok maleństwa, niesionego 
przez małpę, wdrapującą się na 
komin, a potem scena wspina
nia się akrobatki po drucie 
piorunochronu - ·wywiera tak 
ogromne wrażenie, że patrzy się 
z zapartym oddechem, aż mróz 
„„ ......•.. przechodzi każdego.·-·---

Przedstawienie zawiera wielką pantom:nę Dz· go iata 
Ta wielka pantomina cyrkowa w;ystaw~vna ~ n~eby ~ałym J.?rzepycl1eTl" i ~ omysłowości:-i, zawiera n i:::titpu,iqce obrazy : Taniec nimf księżycowych. 
Władca podziemnego świata. Wędrówka nimfy po ziemi. Na zamku śred~iowie;}Znego rycerza. \\'.ęsde ry~erza. ucieczka priied demonami. T\r pań
stwie Bogini ~ód. Wśród . rusałek. Potop ziemi. Walka dflmonów z ludźmi. Pud opieką gwiazd. Walka . gw~azd z demonamJ. , 

Obszar i ludnołf 
~r 11ych n•sz11ów przyszłej f olski 

Na zasadzie statystyki z roku 
1910 p. Tarbiński w „Nowej Reformie" 
tak oblicza, nie biorąc pod uwagę 
kresów wschodnieh, obszar i ludność 
przyszłego państwa polskiego: 
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Królestwo P"lskie 127 12.130 98 21 
aaucr . . . . 78 8.026 102 10 
Szląz Cieszyński 2 435 199 18 
Szlązk Opolski . 13 2.208 167 18 
W. K. Poznańskie 29 2.100 72 11 
Prusy Zachodnie 26 1.704 67 9 
Regen. Olsztyńska 
Prus Wschodnich 12 544 45 2 
Polska ściślejsza 287 27.147 95 155 

Obszary tego państwa polskiego, 
ograniczonego do podstawy przeważ
nie etnograficznej, wynosilyby 287 
tys. kilometrów kw. Byłooy to pań
stwo, równe powierzchnią królestwu 
włoskiemu, nie o wiele mniejsze niż 
cesarstwo austrja~}da lub królestwo 
węgierskie, względnie W. Brytanja z 
Irlandją, lub królestwo -prusJrie obec
nie (349.000 ·km. kw.), dwakroć · swą 
powierz9hnią przenoszące RumunJę, 
siedemkroć Szwajca.rję lub Danję, a 
niemal dziesieciokrotnie Belgję. 

Pod względem liczby · ludności 
byłaby niezawisła Polska, biorąc pod 
uwag~ stosunki przedwojenne>, :pań
stwem s16dmem w Europie,a be,; Au
stro-Węgier nawet państwem szóstem 
z rzędu, ludność bowiem Polski ści
slejszeJ d Jrównywa ilością cesarstwu 
austrjackiemu, przewy~sza znacznie 
królestwo węgierskie, przenosi Ru
m.unj~ lub Helgj~ trzy i pół raza, 
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Szwajcarję siedem razy. Danję dzie
więć razy, Nor~vegję czternaście razy. 

Również pod wzi;lędem przecięt
nej gęstości zaludniflnia, które jest 
jedną z ważniejszych oznak natężenia 
kultury materjalnei, kroczy' Polska w 
rzędzie najw;vbitniej!!zych państw eu
rope1skich. \Vyprze<lza1ą .Ją bowiem 
Belgja, Holandja, W. Brytanja, Włochy 
i Niemcy, a dopiero za Polską znaj
duie się SzwajcarJa, Austro-Węgry, 
Francja, Danja i t. d., kończąc na 
Szwecji i Norwegji. 

Oczywiście, cyfry te znacznie 
jeszcze wzrosną, gdy w skład państwa 
polskiego WeJ dzie szereg terenów kre
sowych. 

ej e, wysłane z ramienia innych · za
wodow v ch organizacji · przemysło
wych. są pozbai.vfone cl l' rakteru po
litycznego, natomiast mają rn1 celu 
zorientowanie się w stanie rynku za
granicznego. 
. Zadaniem dclegac.Ji 'l'oVI'. pr7e-

TTiysło wców I ęi! ".: ie f rzedeVl'SZystki<m 
zorganizowanie dowozu maszy 11 i po
trzebnei instnlacji dla przedsiębiorstw, 
zniszczonych podcl\as woiny. 

Misja polska w Archangielsku .. 
W Archa ngielsku czynna jest 

misja wo 1skowa polska. . }.lisię stano
wJą: kapitan Gliński, hr. Solłohub 
i p. Strzetelski. Celem misJi, będącej 
ekspozyturą polskiego komitetu naro
dowego w Paryżu, jest opieka wojsko-:. 

1.f "O" ·ic:a noJt.fve~"'. !!l. wa nad oddzi ałami polskimi, walcza;-
J'1• " r"' ""''ile cymi z bolszewikami na Murmanie, 

o przemarsz wojsk. i utrzymywanie stosunków dyploma
tycznych z ambasadorami państw 

W sprawie groźby wkroczenia koali cyJnych. 
band żołnierskich z Ukrainy do Pol- · Na podstawie porozurnienia z prof. 
ski, w ciągu dnia wczoraiszego nie Stan is la\vem Grabskim oddział ten 
otrzymano żadnych wiadomości. Na Jest samodzielną jednostk~ bo3 ową, 
depesze ministra spraw zagranfoznych pozostaj~cą pod rozkazami gen. Hal
ani z Berlina, ani z Paryża odpowi<'- lerR, a 7,prazem stanowi kadry dla 
dzi nie otrzymano. tworzenia innych oddzinłów. · 

Groźby niemieckiej, zdaniem mi~ vV0 1 sko . polskie· na ~furmanie 
nistra Wasilewskiego, nie trzeba brać 11mundurowa.11e ,jest na wzór angiel
zbyt serjo, maią tu bowiem Niemcy ski i ma doskonałe zaopatrzełlie. Od
Jedynie na celu wymuszenie w 1aki dział polski wyrożnia się swoją bit
bądź sposób na Rz~dzie naszym, aby noscią i odwagą, to też żołniArze i ofi
o "idał dowództwu niemieckiemu drugi cerow1e zaszczycani są częstymi od
tor kolejowy do przewozu wojsk. Mi- znaczeniami. 
mo to Rząd P')lski poczyni wszelkie 
korneczne zarządzenia, zabezpie(' zają-· 
ca krai nasz przed now;vm n r1 1azdem. 

Delegacja prtzemysłowców. 
U nosa*~"ie . ;.. 

Wczorai wy7echała z Wart'!zawy 
drog1i; na, Kraków, Wiedeń, Szwaj- (Dekret 0 .1 'abilizacji ·i wynagrodzeniu 
car,Ję, do Paryża delegacja, reprezen- · · ł ) 

· ?1auczye i!fsf~Jd. 

tuje,ca interesy polskiego przemysłu. nnuczyc1c11 szkó powszechnych • 
Delegaci a ta składa si~ z 1 5 osób. 

Z ramienia Tow. przemysłowców 
w delegacJi biorą udział pp.: Andrzej 
Wierzbicki, Henryk Tennenbaum, Ka
zimierz Kasperski, ZofJ& Sokołowska 
i Zygmunt Miduch. Delegacja Tow. 
przemysłowców, zarówno Jak delega-

Projekt, normujący wynagrod!:e 
:nie nauczycieli, opracowany przez Mi· 
nisterstwo Wyznań Religijnych i 0-
~wiecenia Publicznego jeszcze w gru 
dniu roku zeszłego ostatecznie popra.
wiony i przystosowany do nowych 
warunków, został zatwierdzony przez 

Radę Ministrów oraz sankc.jonowany 
przez Naczelnika Państwa. 

Według nowego dekretu nauczy• 
ciele publicznych szkół powszechnych 
dzielą się na stałych i tymczasowych. 
Stałym jest nauczyciel, który posia· 
da pra\\ em przepisane kwalifikacje 
naukowe, oraz trzy lata pracy w pu· 
blicznej szkole powszechnej. Nau· 
czyciele nie posiadaiący kwalifikacji 
naukowych mogą zostać ustalonymi' 
(stabilizowanymi) dopiero po złożeniu 
przepisanego egzaminu, przyczem 
czas pracy w s~ kolnictwie przed zło· 
żeniem eg·zaminów zali„za się im do 
lat służbowych. 

Dekret więc, ustanawiając trzy 
Iata pracy nauczyciela w szkolnictwie 
jako próbne: 1) automatycznie nfoia· 
ko po tym okresie czasu ustala go, 
~.zem się dodatnio różni od innych u· 
staw, np. galicyjskiej. 2) daje moż 
n ość t. zw. niewykwalifikowanym na . 
uczycielom, Hórych tysiące w czasie 
·wojny napłyrn~ło do szkolnictwa, o
trzymać stopień nauczyciela stałego. 

Wynagrodzenie nauczycieli skła· 
da się: 1) z płacy zasadniczej, 2) do· 
datków za wysługę lat, 3) dodatlłu 
wojennego, 4) świadczeń w naturze, 
5) płac dodatkowych. ) 

Płaca zasadnicza dla nauczycieli 
niewykwalifikowanych wynosi 1000 
marek rocznie, dla wykwalifikowa· 
nych w pierwszych 12 latach pracy 
- 2700 marek, w następnych - 3000 
!frnrek. 

Wybitnie zasłużonyIP nauczycie· 
lom w szkolnictwie i na polu pracy 
kulturalno-oświatowej może być przy
~nana wyższa kategorja płacy zasad· 
niczej, a mianowicie 4500 mk. nie 
wcześniej Jednak, niź po 24 lata.ck 
pracy. · 

Dodatki z& wysług~ lat dla na.u . 
czycieli wykwalifikowanych wyno!5zą 1 po 300 marek za każde trzylecie w 
dwuch lrategorjach płac, po 600 mk, 
w ostatniej, przyczem do każdej za
sadniczej płacy mogą być przyznane1 

tylko trzy dodatki. 

• 
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Dodatek wojenny wynosi zale~nie 
„d miejscowości, Jiczby lat pracy i 
wykwalifikowania od l-l60 do 1500 rok. 
rocznie. 

szyscy nauczyciele, zatrudnieni 
w ~minach wieiskich otrzymują bez
płatnie odpowiednie mieszkanie z o
pałem, 2 morgi gruntu na własny u
tytek, względnie równoważnik pie
ni~żny. W ~minach mielskich nau
czyciele otrzymywać będą wzamiari 
za świadC'zen"ia w naturze dodatek 
pieniężny wyrównawczy. Dodatek ten 
zależnie od kategorii miast i stanu 
t•odzinneg-o nauczycielstwa wynosi od 
400 do 2400 mk rocznie. 

Prócz powyższego wynagrodzenia 
przewidywane są płace za przedmioty 
nieobowiązko" e, za godziny nadlicz
bowe, oraz za kierownictwo wielokla
sową szkołą. 

Dzieci stałych nauczycieli ~ą 
woine od O"Płaty za naukę w szkołach 
państ"'owych oraz mają pierwszeń
stwo przy przyjmowaniu do burs u
trzymywanych, przy tych szkołach. 

Jeżeli na zasadzie zarzadzeń do
tychczasowyclt nauczyciel · pobiera 
wyższą płacę od tej, która przypada
łaby mu w myśl dekretu, to · płaca ta 
nie będzie zmniejszoną. 

Płace zasą.dnicze, dodatek wo.ien
ny, dodatki za wysługę lat, za kie
rownictwo i e-od?:iny nadliczbowe na
uczycieli -pokrywa Skarb Państwa, 
wszelkie inne świadczenia pokrywajei 
gminy. 

Reasumując -przytoozone przepisy 
nainiższe wynagrod:;renie nauczyciela 
niewykwalifikowanego wynosi poza. 
świadczeniami w naturze 21fi0 marek 
rocznie, dla nauczyciela wykwalifiko
wanego 3240 rok. 

Najwyższa pensia nauczycielstwa. 
w gminach wiei skich dla kierownika 
7 klasowej szkołv wyniesie 8520 mk. 
oraz dodatki w natu'rze, w miastach 
-pierwsze; kategorji bez dodatków w 
naturze, p1msja kierownika wielokla
sowei szkołv nrzenieść mo~e 11000 
Tnarek. · ' 

..Nowv dekrAt wchodzi w życie 
inż od 1 „ stycznia 1919, 

Cie' awa ororcfwo. 
Vl roku 1848 wvszła· z drukarni 

nadwornej Watykanu książeczka, za
wierająca. szereg proroctw, dotyczą
cych przyszłvch losów świata, które 
wśród rowodzi tego rodzaiu przepo-

wit1dnj, jakie krążyły w ciągu obecnej 
wojny, odznaczają się trafnością. 

Autorem 'ich jest O. Ludovfco 
Rocco, Franciszkanin, podówczas ju~ 
85-letni starzec. Oto główne punkty 
tych przepowiedni, odnoszące się do 
obecne.j doby, które podajemy do
słownie. 

„ W całej Europie rozszaleje strasz
liwa, bratobójcza walka, człowiek 
mordować będzie człowieka, krew lać 
się będzie strumieniami ... Potem wró
cą wszyscy do pokoju i porządku -
ale pozakrajowe ich posiadłości od 
nich się oderwą ... 

Rosja stanie się widownią naj
straszliwszych mordów, wiele wsi i 
:Zamków padnie w gruzy; okrutna re- . 
wolucja wygubi połow~ ludności; ro
d7ina cesarska, część arystokracji i 
duchowieństwo zostaną wymordowane. 
Wielka Rosja rozpadnie si~ na drob
ne państewkn. Polska natomiast od
zyska niezależność i będzie jednem z 
wielkich mocarstw Europy. 

Stara, szanowana monarchja. (Au
stria), po wielu krwawych walkach, 
rozpa/jnie się t'.'ałkowicie. - Wiedeń 
opustoszeje, wielkie pałace stać b~dą 
pustka. Naród węgierski zniknie z 
powierzchni: Słowianie za to połączą 
się, by utworzyć własne słowiańsko
zachodn ie wielkie państwo. Niemiec
kie kraje Austrii przyłaozą się do 
Niemiec. Nie będzie królestw, ni 
księstw, tylko iedynie Niemcy ... Kró
lowie i ksią~ęta. Niemiec zrzekną się 
władzy, n króln Prus czeka cię~k& 
niedola". -
J3olsze\vizm 

Dnin. .D b. m. utworzyła się w 
Wilnie Rada Delegatów Robotniczych, 
która. ogłosiła się za iedyną władzf] 
w kraju. 

J~st ona władz~. ro:mmie sif.', tyl
ko teoretyczni_P. gdyż Komitet Wyko
nawc.zy Rad Zołnfor~kich, iakgdyby 
w od-powiedzi na ten dekret, oirłosił 
w „Gońcu JO Armii", że dopóki niem
cy są w kr~ju, nikomu władzy nie od-
dadzą. · 

W Radzie Robotniczej, skłailn.j11-
, cei się z ~oo osób, większość mA ~y

dowc;ld „Rund" oraz socjal - demokra
·cja Litwy i Rusi. 

Ra.da Robotnicza działa w ~cisłem 
porozumieniu z niemiecką Radą Żoł
nierską, to też Rada Żołnierska 
w ubiegły czwartek urzędownie o-

świadczyła delegatom Komitetu Pol
skiego i Samoobrony Polskiej: 

- Broni na walkę z bolszewika· 
mi wam nie damy. 

W tym stanie rzeczy połotenie 
polaków, pozbawionych w dodatku 
środków na zakup l;roni, .i est trudne. 

W zupełnie innem poło~eniu sa 
bolszewicy; posiadają • oni ogrornn€ 
środki i za ich pomocą werbuią do·' 
czerwonej armji. Agitacia ich ma po·„ 
wodzenie szczególnie wśród jeńców, ... 
powrac~ją?ych z ~iemiec, którzy są 
pozbaw1e111 wszelkich środków. Ko
mitet polski, nie posiadający fundu 
szów, nie iest w stanie im pomóc, zaś 
bolsze_wicy wypłacają odrazu wysok; 
~ołd tym, którzy zn pisują się do czer 
wone1 armji. 

W mieiscowościach zajętych hol-. 
szewicy tępią uczestników samoo- -
brony. · 

W Wilnie rozwijają usilną dzia 
łabiość agitatorską bolszewicy przy 
jezdni, w tr>j liczbie słynny Cichow
ski z Petersburga. 

Orędzie biskupów. Najbi"i~szy nu
mer Wiadomości Archidjecezialnych, 
organ n kurii 1\fotropolj i warszaw. za
wierać będzie" orędzie biskupów i ar
cybiskupów polskich do NArodu pol
skiego. · Orędzie io dług· e <losyć. --po
rusza naiżywotniP,j!3ze dzisi.li 7.a~arl
nienia bytu spoterznPgo - polityczne
go i narodowego- i będzie odcr.ytane 
w następną niedziel11 pr7.ez ducho
wieńi=:two w kościołach. 
- Troski żydowskie o wynik wybo
rów. Jak ~~ dowiadujemy, po do- zainteresowanych wykryła tajną ro-
mach cbodzą młodzi ngenci wybor- botę ~ydow::;ką. 
czy żydowscy, którzv ~badn.ją",· czy - Kursy bibljotekarskie w Łodzi za
gospoclarrn chrześćjanie i polacy inicjowane przez Wydział Oświaty 
pr?Jedsbwili iu~ listy wyborców dó Pozaszkolne· ·Ministerstwu W. R. i O. 
magistratu i nie nruscili „przypad- P. odbP,dą się w dniach 3, 4 i 5-go 
kiem" mirszk:iiac:rch w doma.chchrze- styc~mia 19 9. Organizację wykładów 
śćjl'ńskich ż:rdó.\v~ Znznaczyć µrz;v- powierzono Związkowi Bibljotelrnrzy 
tem należy, iż przy te j "czynności" Polskich, z którego ramienia przybę
~ydkowie zachowują się tak niekultu- rlą z Warszawy do prowadzenia wy· 
ralnie, że Q'Ospodarze domó,,· n a · ~;r,ę- kładów p. Faustyn Czerwijowski, dy
ściei wyprasznją ich 7in drzwi. rektor biblioteki 1 ubliczneJ, p. Hele-

Tak pilnuią swych spraw żydzi. na J\farend?wska-Switalska, kierowni
co zaś do istoty sprawy - już samo czka wydziału Czytelń W. T. Dobr. i 
podeirzenie, że właściciele domów po- D_r. Rygiel, _bi.bljotekarz książnicy U
lacy prowadziliby iakie taine mani- · mwersyteckrn1. ' 
pulacie - musi ·być odparte z obu- Zapjsy przyimuje i informacji U· 

rzeniem. Owszem, żydzi - gos-poda- dzieła biuro Inspektora Szkolnego 
rze nie podali w wielu wypadkach Okręgowego. 
wyborców chrześćian, zamieszkałych - Odroczenie wyborów. Jutro wy
w danym dornu. Dopiero reklamacja dane ma być rozporządzenie minister-
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Wszystko się kończy, choć idzi~ 
powoli. Trzeba znó'Y wrócić do swe.) 
szare i doli-śpiewa -poeta. I skończyly 
się świl)ta Bożego Narodzenia, z ta
kiern u ra~nieniern oczekiwane przez 
dziatwę rodzin 7.::imożnvch, ho dziat
wie uboQ"ie1 nie" i~le ro7.iaśniły c:za
rzyznc dnia riowc:zedniego. 

Al biednPmn r.awsze wiatr dmie 
w oczr. . 

Łodzianki naRz;e nie za-pomniały 
jednak o biedzie i jak mogły usHo
wały rozjaśnić lutą dolę biedy w te 
dni uror7.~' ste Narodl-'.in Zbawiciela 
świata. A biedy te j vroina namnożyła 
moc wielką, biedy materjalnej i mo-

.ralnei, z któremi uporać sil} niełatwo, 
zwłaszcza z fa 11statnią - biedą mo
ramn:--. 

Długotrwała okupacja nfomiecka. 
poz0st. wiłn rrnm w snadku cl.'łą garść 
śmieci, które wymieść ia.k" nairychlej 
potrzeba, by, edy rn~ słońce wolności 
w chlym swym blasku 'nad Polsłrą 
zab ł yśnie, ziemia nas:za w -przeczv
~tei sukience powitała dro~iego,. od 
111.t t;du upragnione~o, gosci.a. 

Praca ta jednak nie łatwa, równa 
nieomal oczyszczeniu legendowych 
s;ta1 en Augiasza, bo zdzfozenie moral
n e w~ród nas:zych mętó"\\~ społecznych 
!'ozpanosz:vło się na rlobre. 

Bandytyzm grasuje po kraju na 
c!'łym ni eo ma I i ego obszarze, kWJtnie 
011 nhwet na lamach Jlas7ei pra'Sy, 
znśrn i econei nrze7. indywidua, mai~Će 
r, i1ublicyst;vką tyle wsµólnego, co ku
la wy ~; bal.etem. Bandyci prasowi 
J1ił' U!'IZtrnowali nawet świat Miłości i 
T'()kojowi Dośw~co.D.Ych. usiłując prać 

swoje brudne łachmany zaszarganej 
opinii nawet w dzień wigilijny, w 
którym nie powinno być miejsca na 
żadne zgrzyty. Coprawda łapserda
ki żydowskie nawet w dzteń słonecz
ny bywaią zabłocone, lecz żydki pra
sowe noszą przecież uperfumowaną o
gólno europe;ską modną odzież. 

Co iednak nocząć'? Wonie całej 
Arabi.i nie zafrłuszą odoru, biiricego z 
ich dusz, zhrukanych fałc:zem i obłu
dą, nie zmyją brudu, p:dyby nieiylko 
jedno let'z wszystkie stronnictwa we
zwali na pomoc. 

?-1aką bowiem jest logika walki 
pomiędzy fałszem a prawdą. 

Pokrewnym z nią iest zestawienie 
pracy z jałmużną. Praca uszlachetnia, 
~ ałmu?:na upokarzs, a nawet upadla. 

Niestety, potworna woina. po·w
szechna, wytrąciwszy orac~ z rąk pra
crniącego ludu, zmusiła )iczne jego 
rzesze 7.yć z jałmu1ny. Bo czemże są 
w istocie rzec:r,y owe . wsparcia. i za
pomof;i, wydawane przez władze rzą
dowe i komun~lne -pozbawionym mo
~ności zarobkowania - jeśli nie .,jał
mużną. 

Jałmutna ta, jeśli nie upodliła, to 
przyna1mniei zdemoralizowała nasze 
liczne warstwy pracującego ludu: roz
próźniaczyła ie. 

Przykładów tego rozleniwienia 
naliczyć by moźna bardzo duM. Oto 
jeden z wielu. 

Szef iednego z urzędów za OM.
sów rosyiskich, ewakuowany doRosji, 
powróciwszy do kraiu, otrzymał w 
rządzie -polskim w pewnej instytucji 
rządowej naczelne stanowittko. Dowie
dziawszy się, że dawny iego woźny 
jest bez za,kcia, z:i.wezwitł go do sie
bie i zaproponował mu posad~ wot
neg~ 

/ 

- A co mi pan będzie płacił? -
zapytał kandydat na w0źn~go. 

- Dostaniesz 45 mk. tygodniowo 
naraizie. 

- To mi się nie opłaci. Z komitetu 
dosta.ję po 7 rnk. dziennie i nic nie 
robię. · 

Inny przykład jes?;c:t.e jest wy
mowniejszy. W iednym z domów pra
cowała, inko slu~ąca, dawM1 robotnica 
fabryczna. Przed świętami wypłac0no 
iei z fabryki 100 mk. zapomo~i. 
Natycl1miast porzucila- ~łu~bQ bez 
względu na nadchodz~ce ~więta: 

Są to objawy bardzo r::mutne, któ
rym kres bezwarunkowo lak na.j$zyb 
ciei położ.yć w.vpada. Zapomóg do 
czasu uruchomienia warsztatów -pracy 
cofnąć niepodobna, lee" należałobv je 
wydawać ,;a iakąkolwif'k -pracę. Ulice 
i chodniki naszego miaeta sa, prawie 
bezustannie zanieczyszczane, możnaby 
zatem -pewn:i, liczbę ws-pieranych µrr.ez 
Magistrflt ludzi użyć ila ich oczy
szczenie. Innych zaiąć l •racarni przy
i;rotowawczemi do robót pu blicznycb. 
Czas już iednak wielki, by lud nasz 
mieiski przyuczyć do pracy. Leni· 
stwo doprowadzi bowiem nietylko do 
demoralizncii, lecz Jest ~łównt\ przy
czyną niepokojów, zam~tu, a nawet 
przy pewnych warunkacl1 - i zbrodni. 

DQbieaamy już do lwńca roku, co 
przyniósł nam wolność, !Pcz jedno
cześnie był nai cięższy1a ze wszy
stkich lat wojennych. Czując kres 
swego panowania i pot~gi, niemcy 
obdzierali na!'l ze wszystkiego, co je
szcze wyw eZ6 i zrabowa~ mo~li. 

Wszystko od· podstaw· nieomal bu
dować i tworzyć mu~imy, lecz za.to 
nadchodzący za dni -parę Rok Hi19 -
o wiele Jaśniejsze przed nami rozpo
~ciera horoskopy. 

Zżyci z przyrodą wieśniacy prze
-powiadaj~ zimę lekką i wczesną wios
nę. Astronomowie zaś utrzymują, ~e 
nadcbodzf\CY rok nowy rozpoczyna ·o
k:es zanikania plam na słońcu, który 
się podobno co lat 10 powtarza. 

Możemy zatem spodziewać się 
ciepłego a może na.wet upalnego lata. 
Such.Y i ciepły marzec, a mokry maj, 
będzie ż:vto, jak gai -mówi przysłowie 
ludowe. 

Jest zatem i nadzieja obfitych 
zbiorów, co, łącznie ze spodziewanymi 
dowozami z ~a OC'eanów, spowoduif' 
zniżtrę cen -produktów, niezbędnychdo 
podtrzymania tycia. 

Na wjdnokręgu politycznym mno
żą się równie~ oznaki, zapowiadające 
o wiele jaśniejsze jutro od 1>onurego 
wczorc.j. -

. Są wprawdzie niepoprawni pesy
miści, prze-powiadaiący nastanie jesz
cze ciężkich przeiść, lecz są to ludzie, 
którym dus7.e rdza pesymizmu do
szczętnie przeżarła. 

Ich głosy nie idą w niebiosy. 
Spokój, zgoda i praca wiele mogą. A 
praca organizacyjna wre na całei 
linji. 

Dziś właśnie rozpoczyna się w 
Warszawie ogólny Zjazd handlowców 
polskich. -

Jednym "' najwatnieiszych punk
tów w programie tego Zjazdu jest u
stawodawstwo handlowe, -przedmiot 
na r,bliżające się wybory do SeJmU 
Ustnwoda'<·czego nader aktualny. 
. Dobry i celowo opracowany pro
Jekt 11stawod.i.rw ~;twa handlowego bę
dzie ważnym przyczynkiem do 'roz" o
j u dobrobytu ludnoścj polskiej i sta
nowisko Polski w handlu międzyna
rodowym. 

Janus• 
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,11m spraw wewnętrznych o odrocze
oiu terminu wyborów do Rad miej
skich na miesiąc luty r. 1919. 
- Organizacja P. M. L. Organizacja 
Milicji Ludowej postępuje nader wol
no wskutek trudności technicznych. 
Przyjmowanie do szeregów odbywa 
się każdorazowo na zasadzie kwalifi
kacji moraJnych i fizycznych poszcze
gólnego kandydata. 
- Odroczenie terminów wekslowych. 
Komitet giełdowy łódzki otrzymał od 
ministerstwa handlu i µrzemysły za-

• wiadomienie, ~e w myśl poczynionych 
w swoim czasie przez ten~e komitet 

· starań, terminy_ wekslowe będą odro
~zone do 30-go czerwca 1919 r. Od
nośny dekret ma być w dnie.eh naj
bli~szych ogłoszony. 

W sprawie zaś odroczenia termi
nu przedawnienia zaocznych wyroków 
i 5-letniego nrzedawnienfa wekslowe
go został iu~ wniesiony projekt de
kretu do rady ministrów. 

koncercie orkiestry konserwatorium 
w Pary~u, a napisaną ·dwa lata przed
tem, czyli, ~e istniała 1uż wtedy, 
kiedy pótnieiszy autor „Fausta potę
pionego• zdobywał sobie dopiero w 
konserwir-torium, 1ako uczeń Losneura, 
nagrodę „rzymską" (Prix de Rome), 
za kantatę „Sardanapal" a liczył 25-ty 
rok. życir-. 

Symfonia fantastyczna, a kompo· 
nowana pod wpływem zawiedzionej 
miłości dl') znakomitej aktorki angiel
skiej Mi~s Smithson (późniejszej żo
ny Berlfoza), była nie.iako przetopie
niem na d~więki cięźkich przejść 
młodzieńczego serca, tspowym wy· 
kwitem „woju.il\cego" romantyr.mu.
Z okazji pierwszego wykonania dzie
ła, przygotował autor program, przy
toczony poni~ej w całości, mający 
ob.jaśniał: znaczenie utworu. 

Autor wziął sobie za cel przed
stawienifl muzyczne różnych sytuacii 
z życia l\rtysty, o tyle, o ile te sifl 
muzycznie 'J)rzedśtawić dadzą. Plan 
dramatu bez słów, czysto orkiestro
wego, powinien 7. góry być wzedło
~onym publiczności i służyć może 
jako tek~t, obiaśniaj ący 11oszcze~ólne 
ustępy i motywu1ący irh nastrój i. 
charakter. 

- Miejski podatfk dochodowy. Ko
misarz ludowy zatwierdził ustawę o 
~iejskim podatku od dochodów, przy
Jęty 7uż przez Radę Miejską i rna
gist~at i wkrótce rozpoczną się prace 
kom1Rji do określenia wymiaru tego 
podatku. Według bud~eiu ma wpły
nać z tego tródła do 4 milionów ma-
rek. Część I. Marz~nia, namiętności. 

-O kontrakcję pPZeciw bolszewikom. KomJJOzytor wyobraża sobie mło-
Niemal kaMy podróżny, przybywaią- dego muzyka, dotkniętego chorobą 
cy od strony Litwy lub Białorusi moralną - Młod?.ienieo ten ujrzał po 
przywozi wiadomość, ~e jechali z ni~ raz pierwszy l-obietę, która ·łączyła 
działacze h?lszewicc!· Być może, iż w swych wdziPkach ideał Jego snów 
w tych wiadomościach tkwi nieco i marzeń i czuje od tej chwili, że 
przesady. Niewątpliwie zawierają stała się dla niego wszystkiem. -
sporo pra~dy. N!1 ulicach Warszawy Obraz ukochanej, przedstawia si~ 
.spotyka się bowiem coraz częściej zawsze młodemu artyście związany 
ludzi, których udział w ruchu bolsze·- ściśle z pewną myślą. muzyczną, któ
wiclrim jest znany. ra tak 1ak ona posiada charakter na-

W szystkie kraje zachodnio-euró- miętny, a przy tern, szlachetności i 
pejskie, nawet najbardziej wolność skromności pełen. Ten refleks mu
obyw~tel~ką ceniąca Szwajcar.ja, - ta zyczny ideału i ciągła myśl o ukocha
Szwa1car.Ja, która dawała schronienie ne.i ścigają imaginację artysty jako 
re'Yolucionis!om całego świata, zamy- podwójna „idee fixe•. Dla tego też 
kaJą szczelme granicę przed agitato- melodja (e-dur), rozpoczynająca w 
rami. bolszewizmu. Czy słusznem aby skrzypcach pierwsze allegro, ukazu
Polsxa, której grozi tak poważn~ nie- je si~ od czasu do czasu we wszyst
bezpieczeństwo, hdnych w tej mierze kich częściach syn:i!onji. Pr~ejście od 
środków ostrotności nie przedsiębrała'ł · -pełnych melanchol11 marzen, do sta
- Zebrania robotnicze. W dniu so -nu naigwałtowniejszej namiętności, 
grudnia r. b. o godz. 1-ei po poł. w wściekłej zazdrości, potem znów po
fabryce Bachracha przy ul. Leśnej M wrót do uczuć słodkich, łagodnych, do. 
89, odbędą się wybory delegatów do łez i uko.jenia, stanowią treść pier
Rady Robotniczej i komitetu fabrycz- wszej części, 
nego. Część li. Bal. 

W.fabryce Asza i Zeli~a .przy Artysta w ~y~iu, otaczaiącem go 
ul •. Jul.Jusza N~. 42, w p~medz1ałek, coraz to nowymi obrazami, znalazł 
dma BO ~rudma r. b. o godz. 11 rano się wśr6d gwaru wesołei zabawy -
odbędą s~ę ~~ory ~alegatów do Ra- potem, kontemplac;a natury zajęłaje
·dy RobotmczeJ 1 komitetu fabrycznego. go myśli - ale wszędzie, w mieście 

Teatr I Muzvka ~zy n~ wsi, ~ciga go _obraz ukochanej 
Jfl • i mąci spokóJ duszy i serca. 

Teatr Polski. 

Dziś o godzinie 8-ej po południu 
po cenach popularnych „Misterjum 
Polskie." · 

Wieczorem o godzinie 7 i pół -po 
raz ostatni wspaniała traged.ja St. Że
romskiego „Sułkowski". 

Opera polska. 
Dziś po południu „ Violetta" Ver

di' ego z pp.: Julią Mechówną, M. Praw
dzicem i T. Wiśniewskim w ~łów
nych partjnch. Wieczorem „Żydówka• 
w 5 nktarh, muzyka Halev't:>go. 

Z teatru dla dzieci i miodzie.ty. 
• Prz;v ominamy, że dziś w Domu 

Lud0wym odeg-raną zostanie o godz. 
a po poł. baśń fantastyczna w 2-ch 
obrazach p. t. „Snieżka" 7. życia Kar
łów Krasnoludków v.e śpiewami i tań-
~arni. . 

Poprzedzi widowisko „Swięć się 
świr.6 si~. ·wieku młodv" komedyjka' 
w 1 akcie M. Gerson-Dąbrowskiej. 

Cykl Beethovenowski. 
I?zisicjc:zy konce. t popołudniowy 

pod dyr. Br. Srnlca będzie 8-irn kon
rcrlem ~ Cyklu Beethovenowskiego, 
Jako E:olistlrn wyi:::tąpi utalentowana 
pianic:lkil. p-na Teofila F"nkelsteinów
nn z Warszawy. Koncert ten poprzedzo
ny hc:dzic konferencją lHeracką p. inż. 
Henryka Goldberga. 

~e 9or BerłCoz. 
'!Ep~:!od :: życia artysty. Symfonja 
fa:ntaGtyc·ma w pięciu częściach op. 14. 

S;rmfonja fantastyczna była po 
1e.~ p1e1·w:.zy wykonaną w 1889 r. na 

Część III. Na łonie natury. 
(Scene aux champs). 

Wieczór na wsi-ciehy "spoko'ny 
-słychać tylko djalog dwuch fuiarek 
pastuszych, odpowiadających sobie 
wzajemnie. Te dźwieki słodkie- cisza 
otoczenia, przerwana tylko srnmem 
liści, poruszonych le;kkim powiewem 
wietrzyka-nadzieja wreszcie, która od 
niedawna zaczeła wstępować w serce 
artysty, wszystko to wywołała w je
go duszy poczucie błogiego spokoiu__.. 
my~li kojarza się dziwnie-może jego 
tęsknota skończy się nie długo-'lecz 
jeśli się zawiedzie na tej, którą kocha 
-jeśli się ona od niego odwróci? To 
pomieszanie obawy i nadziei - myśl 
o szczęściu, zmącona czarnem prze
czuciem, stanowią treść Adagia. Na 
końcu, jr.den z pastuszków rozpoczy
na swą melodję-ale zamiast odpo
wiedzi, rzmot oddalony zwiastuje 
bnrzę. Samotność, cisza. 

Część IV. Pochód na stracenie. 
(Marche au duplise). 

Niestety, nadzieie zawiodły- pe
wność, !J:e miło8ć je~o nie iest odczu
ta wzaiemnie, przyprowadza artystę 
do zamiarów samobójczych. Ale doza 
opjum była za słaba - nieszczęśliwy 
zaparta w ciężki sen, pełen straszli
wych, piekielnych wiżjL 

Sni mu się, że zamordował swo
ją kochankę i skazany na śmierć, 
skończy życie na szafocie -i że sam 
Jest świadkiem eq:zekucji. Orszak po
stęuuie zwolna przv dźwiękach mar
sza ponurego i irroźnego, potem uro
czystef!O, przechodzącego wrPszciP. w 
poważny odgłos kroków tłumu. Osfa
teczna chwila się zbliża - :µiarsz si~ 
Kończy-cztery pierwsze takty swe 

„ide~ fixe 11
, jako ostatnie wspomnie- trwała do godziny 7 wlecz. Padło 

nie koohanej kobiety, przerywa fa tal- bardzo wiele ofiar. Ministerstwo spraw 
ny cios topora gilotyny. zewnętrznych zwróciło się w tej spra-

Część V. Sen nocy Sabatu. wie do mocarstw koalicyjnych, pro· 
Artysta widzi się wśród rozszflla- testuj{\c przeciwko gwałtom niemiec· 

łej orgji czarownic,piekielnych widm, kim. 
które towarzyszą niby jego pogrzebo- KALISZ, 28. t 2 (PAT) „Gazeta Ka• 
wi. Jeszcze raz odzywa się ulubiona liska" donosi: Stra~ obywatelska i mi· 
melodja-ale brzmi jak pospolity, be· licja odebrała niemcom wszystkie ka· 
ze cny taniec. To ona, ukochana, zj a- rabiny maszynowe i rozbroiła cały 
wia się w sabatową noc _ powitana od.dział n~emiecki. Podczas walk .tych 
radosnem wyciem czarownic i w or- z~mą_ć m.iało przeszło . stu żołnt~rzy 
gję ich tańca rzuca się z rozkoszą _ D!emieck1ch. Następn_1e .rozbraia~o 
dzwony hłobne jęcz!\ Dies Irae, od- memców .w całym mieście. Pol~kie 
zywa się najpierw jako przyporo nie- . poste~unk1 bardzo gęsto ~ozstaw1ono 
nie sądu ostatecznego, przechodząc po_ 1;J.hcach_. Polscy żołme~ze obsa• 
potem w iście djabelskai parodję. Na d~1h _rówme~ dw~rzec ~ol~1owy, ł re
zakończenie Rondo Sabatu z Dies wid~Jąc wszystkie. poc1ąg1. przy 1 e~ 
Irae łącza się razem. dżaJące do ~ozn.ama. O~e?me w ~ca· 

Tłumaczył Ed. Smidowicz. ~m Poz?an~u n_1ema am Jednego ... oł· 
merza mem1eck1ego. 

Słłr.,.un a ao ·1słb„, KALISZ, 28.12. „Gazeta Kaliska• 
-"' ~':ł ' w, donosi: Na pograniczu otrzymano 

Szanowny Panie Redaktorze! z Poznania dziś w południe wiado-
Uprzeimię proszę Pana Redaktora mość telefoniczni\; iż w mieście pa

o zamieszczenie na łamach Jego nuje zupełny spokój. Całe miasto 
dziennika następującego oświadczenia: znajduje się w rękach polskich. 

P. Marceli Sachs, redaktor dzien- Paderewski w Poznaniu. 
nika. noszącego za czasów okupacji POZNAŃ, 28.12. PAT. „Kurier 
niemieckiej tytuł „Godzina Polski", Poznański" donosi: Podczas czwartko· 
a wydawanego obecnie jako „Głos wego przyjęcia w Bazarze Paderew
Polski", w numerze tego pisma z dn. ski powiedział: Wielce szanowni 
24 b. m. w artykule p. n. „Bez ma- przedstawiciele Wiekopolski, Szanow
ski" 'POZwolił sobie między innymi ne Rodaczki i Rodacy (siostry i bra
zacze-pić i mnie w sposób oszczerczy. cia)! Co się w tei chwili w duszy mo· 

Uważając za niedopuszczalne dla jej dzieje, każdy z was odgadnie. Po 
siebie polemizowanie z p. Sachsem tym, co przed chwilą przeżyłem, sło
oświadczam pubJicznie, że kłamstwem wo na ustach zamiera. Zyjemy w 
jest jakobym robił kiedykolwiek pro- czasach, kiedy każdy powinien pano
pozycję p. SRchsowi urządzenia „za- wać nad uczuciami I ja opanować 
mac.'hu stanu" w stosunku do Stron- muszę wzruszenie. Jako delegat Ko
nictwa Niezawisłości Narodowej i mitetu Narodowego, szczęśliwy .je· 
przystąpjenia ze mną do wspólnego stem, żem znalazł dla niego takie u
wyd~wania „Głosu Polskiego"; p. Sachs znanie, Jako człowiek czuje się szczę 
prawdo{)oQ,obnie nie ośmieliłby się śliwy, źe do~yć mogę tej chwili, ź'e 
napisać tego fałszu, gdyby pamiętał, mogę być symbolem. 
M to ja właśnie podczas pierwszego Jestem dumny z tego, M jako. 
widzenia się z nim w redakcji dn. 3 członek polskiego komitetu narodo
listopada r. b. oświadczyłem mu w wego nie nale~ałem do żadnego stron
obecności świadków, źe 1jest skompro- nictwa. Tern śmielej i szczerzej dziś 
mitowany współpracą w „Godzinie" powiedzieć mogę, ·że dziś nie pora na 
wobec czego powinien odejść precz stanowe i dziedziczne przywileje. -
z „Głosu Polskiego". Wszyscy my, dzieci jednei Matki i o 

Przyjm, Szanowny Redaktorze, wy- ile kaMy z nas swój spełni obowią· 
razy powa~ania. zek, mamy równe prawo do Jej spra-

Zyqmunt Robakiewicz. wiedliwej opieki. Po długich latach 
Łódź, dn. 28 ·grudnia 1918 r. niewoli Ojczyzna się odradza. Odbu

Te e ram. 
Komunikat Polskiego Sztabu Gene

ralnego 
WARSZAW A 28.12. Po przygoto

waniu artyleryjskim niepr7.ytaciel za
atakował Lwów od strony północno 
wschodniej i połudnfowe_j. Atak na 
Sokolniki odparto z krwawemi stra
tami dla nieprzyjaciela. Na północ 
od Zubrzy nieprzyjaciel posunął się 
ku Kozielnikom. Zajęte w południe 
'Przez rusinów Krzywczyce, Zboiska, 
fabryka sztucznych nawozów, 'Fren
klówka i wzgórza na północ od Ho
loska Wielkiego zostały naszym kontr
atakiem odebrane, przyczem nieprzy
.i aciel poniósł ciężkie straty. Wzięto 
kilkudziesięciu Jeńców i kilka kara
binów maszyno ·' ych. Grupa majora. 
Sopotnickiego, zaatakowana w Staw
szanach, odparła atak i wypędziła 
nieprzyjaciela do Polanki: a następnie 
oczyściła Obroszyn. Wzięto przytem 
kilkudziesięciu ,jeńców wśrńd nich B 
oficerów. Pod Przemyślem, Chyrowem 
i Rawą Ruską sytuacja bez zmiany. 

Na Spiżu i urawie spokói. 
Sz e f s z t a b u g e n e r a 1 n e g o. 

Bezczelność prusacka w Poznaniu. 
WARSZAWA, 28.12 (PAT). Wv

dział prasowy spraw zewnętrzny~h 
komu~ikuje:. Tłum niemców, zło~ony 
z źołmerzy i cywilnych zerwał, dnia 
26 b. m. chorągwie koalicyjne z gma
chu naczelnej rady ludowej w Po
znaniu. Rozpoczę'ła się strzelanina 
z karabinów - maszynowych, która 

dować się musi na tych samych pod
stawach, na których tu . pierwsza bu
dowa poczęb. została. Zadne, najbar
dziej zorganizowane, stronnictwo Oj
czyzny odbudować nie zdoła; do tego 
dzieła trzeba jedności i zgody wszy
stkich, miłości i siły wiary i zaparcia 
się samego siebie. Do t.ego dzieła po· 
trzeba wszystkich sił i wszystkich 
serc zespołu. Odbuduje Polskę prze
dewszystkiem chłop polski i robotnik 
polski z niego powstały i my wszy
scy, o ile lJóidziemy z ludem. 

Sejm odroczony nie będzie. 
. WARSZAW A. 28.12. Pogłoski o 
odroczeniu wyborów do Sejmu usta
wodawczego są całkowicie bezporu.ta· 
wne. 

Strajk górników na Sz1ązkU . 
BYTOM 28.12. Biuro Wolfa dono· 

sj, że strajk górników rozszerza się 
coraz bardziej. Strajkujący uszkod1i
li paraty, doprowadzające świeże po
wietrze do kopalni, a~eby uniemożli
wić pracę rol:totnikom, nie solidaryzu· 
iącym się z nimi. Centralna rada lu
dowa niemiecka na Szlązku Górnym 
ogłosiła odezwę, w której zaznacza, 
źe dalsze strajki zmuszą ją do we 
zwania pomocy woi skowej celem za
bezpieczenia ludności. 

Strajk dzieci szkolnych. 
BERLIN. 28.12 „Berliner Tagblatt" 

donosi: W Micdżwi i Grzawnie ~a
strajkowały dzieci szkolne, oświad
czając, ~e powrócą do szkoły dopie· 
ro wówczas, gdy nauka odbywać się 
będzie w języku polskim. Nauczycie
le niemieccy na warunek ten zgodzić 
się nie chcą. 

TEAT w RłES\HłSH! lTłZE ~!!SL!NIC~EJ CHRZESC. 
Ylir7,•e1· .:. l«'~ 117 

Urządza dnia 31 jXII t. j. we wtorek, o godzinie 9-ej wieczorem 

Wieczór· l\tVestrow\J -~ wre; e urozma~ «:!Il) •roym pro ram m. 
Dla swych członkuw i przez nich w prowadzonych gości. I 

Bilety y;cze~niej do nobrc>ia w knsin Resursy Rzemieślniczei 
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Załeżone l867 

faw. łlce. lrt•lfu ·•aro1n10 

Sukce~orów K. Anstadta 
w ~odzl, ulica Srednla Nr. 34. 

~AJWIĘMSZY BROWAR w MIEJSCU. 

{B." oprasza si' przy kupnie o tWTćce_?le uwagl na etyklet.y i korki elem!>łowane I i!ldanłe dorta•y • · bro· 
w11ru Tow Alreyjne~o przy ni. ijrednte) Nt 3ł. 

•• .......__ . . - -- .„- -- --- _,.. . . „ .„ ____ • ...,. ___ --·· ,.....-- „ ~ -- ~ 
ICllLI!?~' 

OGŁOSZE E. 
Wober. tego, ~e nie wszyscy właściciele domów lub ich zastępcy nadesłali spisy mie 

!:l?:kańrów, uprawnionych do głosowania do sejmu ustawodawczego, wzywa się niniejszym wła 
ścicieli, administratorów i rządców domów Jeszcze raz, aby brakujące spisy wyborców zło
~yli w biurze Oddziału Adresowego przy Nowym Rynku Nr. 1, na I piętrze, najdalej w cią-
gu ,j . t111i. ' • 

Osoby, ociągające si12 z wykonaniem niniejszego wezwania, podlegną karze admini· 
stracy i n eJ. 

Spisy 1)bcjmowiić winny wszystkich (obojga płci) mieszkaf1ców, którzy w dniu 6 g~u
dnia r. b. okoilczyli 21 rok życia. Sporządzić je należy w alfabetycznym porządu nazwisk 
ze wskazaniem imienia, wieku, zawodu i miejscu urodzenia, podług niżej podanego wzoru. 

Łódź, 28 grudnia 1918 I. Burmistrz m. ~odzi 

Skul~k· 
~~.,-:- ~ -------------~:--~ ·~----=-:-----:'!::--:---::-=============== 

---·--· __ M domu_, __ ._ 
• 

Z<iwód Miejsce urodzenia 
~·=------r--·-,·l:-·---,. ·-~:: l 
'\' '> 'I ' l i '. I . 
\. •• ~ f \a" ;.. ·- --~- - • J ___ .!--______ ..... _______ _ 

I 
i. 

------------------ -.....----------------------
--~,r.r<-KCJ<l kon..::!1 lW Alf , d;t SL!aucha 

t.o;z!<a Orki1:słra SymfoE:..iozna 
Sala 1\'.oncerto wa Jutro w poniedziałek, 30 b m. 

o godzinie 8 m ·ló wieczór 

XH-ty Koncert Symfonrcy,ny 
Sofista 

Z~iani~W . DRZEWIECKI 
pianista-wirtuoz. 

Dyrygent Bronisław Szulc 
W yir l''.•ramie : Borlloll S_vrnfOnja fontastvczoa. Fr. Chopin 

l{PDCC'rt torlen F mul I · 

Bilety od rnk 2,óO u Alfreda Slraucha, Dzielna 12 

~ecziiica eftarzy ,l:pec ·a·lisfó~. 
Piotrkowska Nr. 171 drugie podwórze. 

Otw. codz. prócz ś Yiąt. Porada 3 mk R.:1bat w ~ptekach 
9-10 ( !or br • czu :__ - - - - - -- Dr. Carliński. 

11-12 ch 11 r. wewn. i dzieci (płurn i serca) - - Dr. Osiecki 
11-12 choroby łlobiece - - - - - - Dr. Ługowski 
11-1 d11 r 11 by chi ru1·. j no .a - - Dr. Artykiewicz 
12 i pół-1 i pół. eh 1. ll~'lU, gardła, no ł•1 Dt. l:.zaplicki 
1-2 fhoroby wewnr;tl'Y.lle - - - -- - - Dr, l<ue:r•·r. 
2-3 1·hor. nt-rwowti l8ruuy i pi 1'.tk1J - Dr. ?'. ittelsta(dt. 
2-3 chor. Jrn ld.ece i d1 rur,;. ·· - - - · - -· Dr. MDrx. 
2-·1 cni rob_ · o ·zne - -· - - - - - Dr. Michalski. 
3-4 chorot.y <'h1rurgicznu - - - - Dr. H Goldberg 
~-4- . cnor. we11t.l'.} cz1 .e 1 skórno - - Pr. Stnwowczyk. 
3 1 1 ol-4 1 'ót eh r. liu 11 ir:C <' - - - Dr· Ooldenberg. 
1-2 t'Hoi'i. dior. skórne went<ryczne. - Dr Skusiewicz 

IK 

Tadeusz Opłeczyńskł 
Piotrkowska 261. 

poleca !:alendarze ś<·i~n · ;c kaląż· 
ki do nabożeństwa, figu„y róiue, 
krzyże, o br&ZJ'1 obrazki na ko
Jen<l\' Przy więks7el lloścl rabat dla 
bandtuj11eych. ll<'irm11 chrześć)ań• 
s·;a ceny u·:'11rko\!!!!1") 5 

Dr. He Sadkowski 
Piotrkowska 120, I p. 
Sp„,· alaie ?Ołf\dka i ldszrk. 
Przyjmuje od 9 do 11 i od 4 do 7 

wieczór. 

Dr. Stawowczyk 
Sienkiewinza 29. 

Choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje od 11 do 12 l od !i do 

7 wieczór. 

Akuszerka 

Nowakowska 
mieszka obecnie DZIELNA 34, 
przy.muje oJ 9-12, 2-6 pp. 

Szprycowanie ( 3 Konoentr aclil 

11 T R I ~ L E X11 
przeciw rzeżączce 

n'eznwodny środek lecznicy, neuwa 
takową radykalnie i szybko. wyrobu 

aptei!:i J. Weroczego, 

W AR o Z A W A, .Bednarsk" Mi t3, 
Skład na &.ódź1 Skład apteczny 

LuuczyńslrL L'1t'Jmlerska M ::t. 

)łagistrat - ODDział Opał9wy 
rozpoczyna z dniem 2 stycznia \919 r. wyda wanie w~
gla na karty w~glowe podług niżej umieszczon. j 

tabeli: 
2 i 3 stycznia 1919 r. na litery A, B, C, 
4 i 7 • • • • „ D, E, li' 
a· i 9 „ • „ „ „ G, H, I, J 

to i Il „ • „ „ „ K 
t 3 i . 14 • „ „ • „ L, ~ 
t 5 i 16 • • • • „ M, N. 
17 i 18 „ • • • „ O, P 
20 i 2 l • „ • „ „ R, S, 
22 i 28 • • „ • • T, U, W 
24 i 25 • " • ~ • z. 
Życzf\CY ~obie moie otrzymać nalet;nł\ mu ilość 

węgla za pewien okres naprzód (do 4 miesięcy) 

Magistrat. 

!---- RE~ZTKll Col 
ć 
'i Cegield~~na "a w podwórzu. 
'C: po 10 cłu miesi1&cach 7.fłmknii:cia jest znowu czynny skład res:z.tck 
" na różne bi z:ki z jedwiabiem od mk. 00-50 
-: Halki, fartuchy i kaftnnv o:l 15-4') a takte na ~skie, damskie i dzfew 
g cinne kostjumy, na kotuchy i palta oraz trykot bieliznę l chustki 
E.. m wielkim wyborze. Różne to„ary i pończochy jedwnbne. 

1 = Cegielniana .11.3 w po l wórzn, 4 fom od nl. Piotrko ~·sl<iej 

Ogłoszenie. 
Osoby z~interesow ane mogą składać oferty 

na dostawę 

500 kożuchów oraz 1 ooo par kamaszy 
do sznurowania dla policjantów.,. Oferty nalety 
kierować do Prezydjum Policji Państwowej w lodzi, 
Aleja Kościuszki Nr. 1, z adnotacją .Oferty• dla 
Wydziału Gospodarczego. 

.~reatr w Domu Ludowy1n Przejazd ;J4 
. ------~~~~~·~~~ 

Siódme widowisko dla dzieci ł mł'odzleiy 
W niedzielę, dn ~9 g„u,. n.a r. Iii. o podz. 8 po poł. 
• • odegrana zostanie 

SN I EZ KA 
bas ii fant· st_yczna w 2 obraz .. ,·11, ze śpie\\ ami i Lańeami, 

ora~ komedyjka w I akci6 p. t. 

„Swięć się, święć się wieku młody·• 
Nu zakończenie taniec najmniejszych wykonawc6w 

~~--~~~~~~~~~-.- ~--'--~~~~~~~-

Bilety do nabycia w księgarni Urbanomicza, Przejazd 16, w clzłelll włdo
wisk:a Iii kasie teatra, Przejazd 34 

Rutyouwany pianista 
przyjmuje engagement 

na wieczorki. 
Sred:oia N't 53, m. 8. 

Zaginęły dwa psy 
piesek-rasy żółte!. euczka-szaro
ż.iłta, liczące po sześć miesięcy Laa· 
kawy 11naluca zeonoe odprowadzló 
za wynagrodzeniem na ul. Rai.lwań~ 
ską pod Mi 10, ao włu.śclolela domu 

Kursy Rękodzielnicze dla Ko
biet i Szkoła Slojdu. 

Marli Patowej 
w &.odzi ul. Zgie.·aka llr. li. 

W Sda1e świad'!CtWll za•wier• 
dt.one przt1z wł vJze. 

Zapis codi1.ienn e od f> - 7 p. poł 

OGt.OiiZ.i· i.llA DIUłUllE1 

He~K Wart111aJ1 zgubił paszport 
nlemiee!cl. w:vr1sny w Łnd7!1 

l <les uOl·ll>er~ z~ublła .k:slą:tecztcę 
rezerwistkt, W}'d&ną na Konsun

tynowsklel 29. sa 1ł 571 1 

Józet Targ&ń9kl zg11 bił passport 
n1ernleokl, wydan7 w J',od1l 

Józefa PaJ'llc zg11bUa kal'*eozke 
wypłaty dla rezerwls'8k 1a Ki 

Q'.19 1 

M eble spneda)ę, sypialnia dębow~ 
I lalrłerowana biała, gablu'lt 

rlębowy modny, oraa ró!ne meble. 
Dzielna !\! 11 - 25, w podwórza ma• 

-·•ąlMJ do pisania kuplę, poi· 
~711 Bl<lł luh rosytsica. Króltra 5-12 

onotn!ce fnhrytcl Karola r"russ:i 
i ~k11. pr7.y ut. Pańskie i Jł! t ... 

ma1ą si~ zebrad we wtorek, dnia 31, 
o godzi'1ie 10 rano · 

R- obotnlcy fabryltl 'f1'z, Łąkowa 1, 
małą !f.ę zebrad w celu wypla.• 

ty dla roootolków,. w ponledzlałelC, 
dnia 3U bm. o l!Odzinle 1-e1 po not, 

Rower z wolnem kołem do sprze. 
nnnin ni Dh1!!11 67 m 1 

'f-wa Przemy ~·Iu MyJ1ar~ Iii ego ~ \\' ar~zawie Ważne ala Brob. sklepów Ak~!l~~:~~'~::ł~s~~~cf~. ;!z{~: 
( ' • trzłosil•k samotny potrz;elluy a1> 

;"" .>•>utni•!Y z 1anry.ci Juqu::iaa Ro
Cł~ sentllat-mafą. elę v.ehrad w po· 
nie Jr.iałeir. dnia 30, o godz, 10 rano 
w sprawie zapomóg 

Sprr.e'111 •11 :! m~~le "'ośwletlenlem 
W!11.1omoś;, na m1else11, ul. Kon· 

bh11!y1JO\ł6,[ll. J-.! 411 ==== iłejlepszy !lrodel( do prania .... y.\Crję po cench kOJlkartr.c. ~ k1 Ili W!a lrmośl!: S\oinskl, JJr•J::> 

apr.aea'"ż hu•·.towa [d _1 B d " k towary. l<ołonj·a1n" n. oleca :t.'lf.JWl(l 

0 tirmy .11 ·UO!! on ans 
1 

"' oo srn„rtnota i1sr:u; mar„ uzywa-
t - ::J Hitr•o ._, , 0n ny keżuch cr.arny z dłu;J;lm 

wlc~em, kvyty suknem ~r<inatowem 
--- DzicB!!1R .M ao. ======== Stow. Drob. Sk1epów Polskich na wacie. Oil o„ooę średnie~() wz.ro-

81 l d t Ó k 1 · 1 h · 1 · · 1 ł et11. Wladomośc w adm •• N K. L" • ... r a owar w o oma nyc 1 cu nermczyc i U ugą nJ5. zacboilnla. • ; 37. 

~·lsnl!ll'iw~ lr,nic zguG'iiapt1S1port 
łiJ;I niemiecki, wydany w Łodzi. 

\ akład kr.a•iecki F. Maje• 
~ ranowskiego mieści "IQ obeo
nie: Plotr1rnwslrn. !'fu l'l:?. 

~---------~-~----~~-~----- ---~-~~~~---~~-~~~~~--~ 
'\\ yoawca Aa1łoni keiąźek Zacbodoia.-'ł7) Dr11.K .N Kur.Jera Łódzlciego• Q.e'1aktor naczelny Sta•lieław Usia.tek. 


